
DEKLARACJA ZASAD POSTĘPOWANIA DZIENNIKARZY*

1. Poszanowanie prawdy i prawa opinii publicznej do prawdy jest naczel
nym obowiązkiem dziennikarza.

2. W wypełnianiu tego obowiązku dziennikarz winien zawsze bronić zasa
dy wolności w uczciwym zbieraniu i ogłaszaniu informacji oraz prawa do na
leżytego komentowania i krytyki.
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3. Dziennikarz powinien opierać się w swej relacji jedynie na faktach, 
których źródło pochodzenia jest mu znane. Nie może zatajać istotnych infor
macji ani fałszować jakichkolwiek dokumentów.

4. W zbieraniu informacji, zdjęć i dokumentów dziennikarz może się po
sługiwać jedynie uczciwymi sposobami.

5. W wypadku ogłoszenia informacji szkodliwie niedokładnej, dzienni
karz winien z całej mocy zabiegać o jej sprostowanie.

6. W odniesieniu do źródła informacji uzyskanej poufnie dziennikarz wi
nien przestrzegać zasady tajemnicy zawodowej.

7. Świadom niebezpieczeństwa dyskryminacji, którą mogą szerzyć środki 
przekazu, dziennikarz powinien dołożyć wszelkich starań w celu uniknięcia 
tego rodzaju dyskryminacji, w szczególności w odniesieniu do rasy, płci, 
orientacji seksualnej, języka, religii, poglądów politycznych i innych oraz na
rodowości i pochodzenia społecznego.

8. Za ciężkie naruszenie etyki zawodowej dziennikarza należy uznać:
-  plagiat;
-  złośliwe zniekształcenie rzeczywistego stanu rzeczy;
-  kalumnie, oszczerstwa, pomówienia, bezpodstawne oskar

żenia;
-  przyjmowanie gratyfikacji jakiegokolwiek rodzaju za ewentual

ne ogłoszenie lub zatajenie informacji.

9. Zasługujący na to miano dziennikarz uzna za swój obowiązek prze
strzeganie powyższych zasad. Respektując obowiązujące w jego kraju przepi
sy prawa, dziennikarz winien w sprawach zawodowych uznawać jedynie 
jurysdykcję swych kolegów, z wyłączeniem ingerencji jakiegokolwiek rodza
ju ze strony władz lub innych czynników.

* Deklaracja przyjęta na II Światowym Kongresie Międzynarodowej Federacji Dziennika
rzy (IFJ) w 1954 r. Przytaczamy ja za „Tygodnikiem Powszechnym” 1988 nr 29, w którym opu
blikował tekst Deklaracji Adam Przemyski. Red.


